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Jędrzejów, 19/20 stycznia 1943 


Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję rękopisy, będą zwra- 
cane stronom jedynie wówczas, 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. — Ukazuje się 3 razy 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę). Prenumerata 
miesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 2.80 zł., pocztą 3.20 mł. 


gdy dołączone zostaną zmaczki 


Południowa Ameryka walczy 
o swą neutralność. 


Co przywiózł chilijski minister spraw zagranicznych z Waszyngtonu? 
USA. wywiera nacisk ekonomiczny na Chile. 


Buenos Aires, 18 stycznia. Od wiełu mie- | postanowił coś ostatecznego co do neutral- | raz powziętej neutralności, bez względu na 


sięcy ważą się w Argentynie i w Chile Josy 
neuśralności tych państw. Są to jedyne 
państwa, które mogły przeciwstawić się na- 
«iskowi politycznemu i ekonomicznemu 
Stanów Zjednoczonych i twardo obstawały 
przy swej neutralności. Ale Stany Zjedno- 
czone nie omieszkały użyć każdej okolicz- 
ności, aby zmusić Argentynę i Chile do 
przystąpienia do wojny, a przynajmniej do 
zerwania stosunków dyplomatycznych z mo- 
carstwami osi. 

Na konferencji w roku 1942 ustaliły oba 
państwa tezę neutralności ścisłej i bez- 
względnej, przyczem zerwanie stosunków 
z osią lub też wypowiedzenie wojny musi 
być pozostawione obu państwom, 
wzgledu na życzenia USA. Za to zdecydo- 
wane stanowisko udzieliły Argentyna i Chi- 
le Stanom Zjednoczonym tego przywileju, 
że mie będzie się ich uważało za państwo 
wojujące, Przywilej ten ma o tyle duże 
znaczenie, 


że wtedy okręty amerykańskie mogą 

wpływać do portów argentyńskich 

i chilijskich į pozostawać tam ponad 

48 godzin, cóby było niemożliwem, 

zgodnie z prawem międzynarodowem, 

udyby USA uważane były za mocar- 
stwo wojujące. 


Stanowisko nentralneści nie zmieniło się 


ani po śmierej prezydenta Chile, Cerda, 
ani też po ustąpieniu min. spraw zagran. 
tego kraju Rossetti i za jego następcy 
Barros Jarpa. 

Stany Zjednoczone postanowiły jednak 
pryełamać opór tych dwóch państw į prze- 


szły do ataku na słabsze z nich, na Chile. 
Odbiło się to przedewszystkiem w dziedzi- 
nio ekonomicznej: Stany Zjednoczone wy- 
dały czarne listy o firmach chilijskich, 
Inieszczajac na nich te, które prowadziły 
andel z Niemcami, następnie zamknęły do- 
stawy do Chile, wkońcu zaś rozpoczęły 
potężną kampanje prasową i przy pomocy 
pieniędzy zaczeły mącić wewnątrz kraju. 

„Stosunki tak się zaogniły, że ydent 
Chile, Rios, mający udać się do aang. 
tonu, musiał wol poprzedniej mowy 
Summer Wellesa odwołać swoją polityczną 
podróż, nie chcąc zgodzić sie na poniżenie 
swego kraju. 

Rezultat podróży. chilijskiego ministra 
spraw zagranicznych do Waszyngtonu i je- 
go konferencji z amerykańskimi mężami 
stanu otoczony jest jeszcze tajemnica, kur- 
suja jednak pogłoski, że raport jego z po- 
dróży wywołał wielkie dyskusje w radzie 


ministrów. W każdym razie należy się spo- 
dziewać dalszego wewnętrznego zaognienia 
stosunków, © 


ileby prezydent państwa 


Niejeden oddział narciarski znajduje się na. froncie wschodnim. — Na zdjęcia po lewej widzimy 


ności, jak do tego ma prawo z racji swego 
stanowiska, gdyż wtedy partje radykalne 
i „frontu ludowego“ głosować będą za ze- 
rwaniem stosunków z państwami osi, par- 
tje zaś konserwatywne i liberalne przeciw- 
ko zerwaniu stosunków dyplomatycznych, 

Argentyna, drugi partner w tej wielkiej 
grze politycznej w Ameryce Południowej, 
tak obecnie, jak i poprzednio trzyma się 


Brak nafty we francuskiem Marokku. 


Rzym, 18 stycznia. Z Tangeru donoszą, 
że wśród ludności francuskiego Marokka, 
a epa wśród Maurów panuje brak 
nafty. 

Panuje tam zdziwienie z tego powodu, 
że Stany Zjednoczone, które przecież zna- 
me są jako kraj, produkujący naftę, nie są 
w stanie postarać się o ten produkt, tak 
bardzo niezbędny dla celów oświetlenia 
i że Ameryka nie umie dotrzymać swoich 
przyrzeczeń. 


Odwołanie francuskiego: konsuła | szczono. 


Algeciras, 18 stycznia. Dotychczasowy 


Straty Czungkingu w r. 1942. 


Peking, 18 stycznia. Główna kwatera ja- 
pońska w Chinach północnych podała w so- 
bote popoludniu do wiadomości, że wojska 
Czungkingu i komunistyczne formacje do 
walk podjazdowych straciły w północnych 
Chinach w roku 1942 — 142.000 poległych, 
podczas gdy 104,000 dostało się do niewoli. 
Łup wojenny składa się z 680 miotaczy min, 
192 ciężkich i 1.543 lekkich- karabinów ma- 
szynowych, jakoteż z ponad 87.000 karabi- 
nów ręcznych. Niemniej jak 69.522 ludzi 
poddało się dobrowolnie. 


Przemówienie Wangczingweja. 


Nankin, 18 stycznia. W toku dwudniowej 
sesji plenarnej stronnictwa Kuomintangu 
prezydent Wangczingwej złożył deklarację 
następującej treści: 

Dla restytucji Chin Chińczycy związani 
są z Japonją na śmierć i życie. Japomja, 
Niemcy, Włochy i Chiny sprzymierzyły się 
w celu stworzenia nowego ładu w. Świecie. 
Idąc za przykładem Japonji, Włochy wy- 
rzekły się koncesyj, wymazując jednocze- 


taki oddział powracający po wykonaniu wypadu na nieprzyjaciela. Po prawej oddział piechoty na 
froncie na północy, wyposażony w strój i sprzęt zimowy. : 


to, czy na Chile istnieje, czy też nie nacisk 
Stanów Zjedn. Według tego punktu widze- 
nia, jak oświadezono podczas przejazdu 
chilijskiego ministra spraw wewnętrzny 
Moralesa przez Argentynę, Argentyna 
bez względu na rolę Chile w kwestji neu- 
tralności w dalszym ciągm utrzymuje z tem 
państwem przyjacielskie stosunki dobrego 
sąsiedztwa. 


francuski doradca rządu sułtana w Ma- 
rokku, konsul Marchand, musiał na życze- 
nie sułtana ustąpić ze swego stanowiska, 
ponieważ po lądowaniu północnych Ame- 
rykanów wywołał on gwałtowny sprzeciw 
i powszechną niechęć z powodu aroganckie- 
go zachowania się wobec marokańskich 
sfer. Tego odwołania Marchanda dotych- 
| czas w prasie marokańskiej nie zamie- 


śnie swą eksterytorjalność. — Te dowody 
przyjaźni winny być dla ezłonków stron- 
nictwa bodźcem do ścisłej współpracy Z 
Azją wschodnią oraz z Osią europejską. — 
Dlatego należy całem sercem przyczynić 
się do pokonamia Anglji oraz Stanów Zjed- 
noczonych. Kwestja bytu lub niebytu him 
uzależniona jest od wypełnienia obowiąz- 
ków, spoczywających ma członkach stron- 
mictwa Kuomingtangu — zakończył prezy- 
dent swe przemówienie. 

Jedna z najważniejszych uchwał, jakie 
powziął kongres, jest odwrót od amerykań- 
skiego systemu wychowawczego i powrót 
do oryginalnych wzorów chińskich. Zasad- 
miczy kierunek nauk pójdzie po linji wie- 
dzy pamazjatyckiej, zasadzając się na 
ludowych podstawach Saniatsena, na prze- 
mówieniach i pismach Wangozing woje — 
pas na wytycznych nowego kierunku o0- 

ywatelskiego. ' 


Podwyższenie podatków 
w Japonji. 


Tokio, 18 stycznia. Gabinet japoński po- 
stanowił przedłożyć w sejmie. w najbliż- 
szych dniach projekt ustawy, mający na 
celu podwyższenie podatków. 

W pierwszym rzędzie zostanie ono prze- 
prowadzone w dziedzinie bezpośrednich po- 
datków konsumcyjnych i ma w ciągu roku 
1943 dać ponad jeden miljard jenów nad- 
wyżki w dochodach, podczas gdy na dalsze 
lata fiskalne liczy się z nadwyżką 1.040 
miljonów jenów. 


LordWinstero stratach wokrętach 


Genewa, 18 stycznia. Członek Izby Lor- 
dów i były prywatny sekretarz pierwszego 
lorda brytyjskiej admiralicji, lord Win- 
ster, zajmuje się w otwartym liście, opu- 
plikowanym w „Daily Telegraph" stratami 
w tonażu. 

Lord Winster stwierdza, że Aleksander 
w swej ostatniej mowie w dynie czy: 
usilne próby. bagatelizowania strat okrę- 
towych. Istnieją fakty, któresą zbyt donio- 
słe tak, ożna ich. przeoczyć, jak to 


że mie m 


| 


Na odcinku jeziora llmeń rozgrywały się ostatnio 

ciężkie boje. Na zdjęciu naszem oddział szturmo- 

wy — postępujący na stanowiska przez rów wy- 
kopany wśród śniegu. 


Pierwszy poseł Kanady 
w Moskwie. 


Genewa, 18 stycznia. Na stanowisko pier- 
wszego posła kanadyjskiego w Związku 
Sowietów mianowany został przez kama- 
dyjskiego premjera Mackenzie-Kinga — L 
D. Wilgrese, piastujący ostatnio stanowi- 
sko wiceministra dla handlu Kanady. 


Zniesienie granicy paszportowej 
między USA a Kanadą. 


Genewa, 18 stycznia. Stosunek między 
Kanadą a Stanami Zjednoczonemi coraz 
więcej się zacieśnia. 
wiaduje „Daily Express" z Montrealu, oba 
rządy zgodziły się na to, aby istniejące 
jeszcze granice paszportowe znieść. 

Ktokolwiek więc po przeprowadzeniu 
tego postanowienia podróżować będzie po- 
między Kanadą a Stanami -Zjednoczonemi, 


Jak się obecnie do-- 


potrzebować będzie tylko jeszcze pewnego ` 


rodzaju wizy granicznej. 


150 ludzi poniosło śmierć 
przy zatopieniu kontrtorpedowca 
Madryt. 18 stycznia. Jak donoszą z La 
Linea, prasa Gibraltaru publikuje listę 


członków obsady, którzy, ponieśli śmierć 
podczas zatopienia brytyjskiego kontrtor- 


pedowca „Martin*. Lista ta obejmuje 7 ofi- 


cerów i 150 marynarzy. Kontrtorpedowieo 
zatopiono na wodach 


półnoeno-afrykań- 


skich. Między zaginionymi figuruje też ko- - 


mendant kontrtorpedowcea. 
Kontrtorpedowiee „Martin“ 
klasy wielkieh kontrtorpedowców o najno- 
wocześniejszej budowie, w liczbę których 
wchodziło 8 jednostek, a które zostały od- 
dane do użytku w latach 1939—1941. Kontr- 
torpedowce te posiadają 1200 ton wyporno- 
ści i szybkość 36.6 węzłów. Uzbrojseje są w 


należał . do p 


i 


6 dział o żzlibrze 12 em po 7 karabinów me- 


szynowych oraz po 8 wyrzutni torped o ka- 
librze 53.3 cm, które są połączone w grupy 
systemu czwórkowego. ~ 


mimo to często się dzieje. Tak np. straty 
w okrętach pociągają za sobą równocześnie 
nieocenione straty w ludziach i materjale. 
Nietylko okręt idzie na dno, ale wraz z nim 
także obsada, pasażerowie i ładunek. 
Oprócz tego metody budowy. statków sto- 
sowane w Anglii, pozostawiają bardzo wie- 
le do życzenia, ale już jest za późno, by w 
tej dziedzinie można jeszcze coś decydują- 
cego Ya: 


— 
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Włoskie komunikaty wojenne. 


Rzym, 18 stycznią Włoski komunikat 
wojenny z riedzieli ma brzmienie następu- 
jące: ; 

W nocy na 12 stycznia formacje sztur- 
wowe włoskiej marynarki wojennej sfor- 
sowały wjazd do portu algierskiego i za- 
atakowały liczne statki. Dotychczas zdo- 
łano stwierdzić z pewnością storpedowa- 
nie jednego krążowniką i trzech wielkich 
parowców. Dwa /parowce napewno zato- 
nęły, Trzeci osiadł na mieliźnie. Krążow- 
nik jest uszkodzony, Pomimo gwałtownej 
obrony nieprzyjacielskiej, prawie żaden 
z rzy odważnie P Ae aN nie odniósł 
szkód. | 

Na froncie Syrty gwałtowny ogień arty- 
leryjski. Nieprzyjaciel nie ponowił swych 
ataków z dnia poprzedniego. 

„Na terenie Tunisu pewne nagłe uderze- 
nie wysuniętych naszych oddziałów prze- 
ciwko pewnemu bunkrowi zakończyło się 
sukcesem. Podczas nieudanej akcji nie- 
pmmedalskiej na południowym  odcin- 
ku — o której zaraportowano w komuni- 
kacie wojennym z dnia 15 stycznia — prze- 
GRE pozostawił na placu boju 120 za- 

1 hi 

ormacje naszego lotnietwa obrzuciły 
z dobrym skutkiem bombami bazy na te- 
renie Algieru oraz objekty na Malcie. My. 
śliwey niemieccy zniszczyli w walce po- 
wietrznej 3 samoloty. 

Samoloty nieprzyjacielskie ostrzelały w 
dniu wczorajszym ogniem karabinów ma- 
szynowych Pachino l sięga Na tere- 
nie miejscowości powstały lekkie szkody. 
Z pośród ludności cywilnej był 1 ranny. 

rzucono także kilka bomb ponownie bez 
skutku na Lampedusę. Obrona przeciwlot- 
uicza wyspy zestrzeliła 1 samolot. 

Jeden z naszych samolotów nie powrócił 
z akcji dnia. / 

x % UO T | 
„ Rzym, 18 stycznia. Włoski komunikat wo- 
jenny z poniedziałku brzmi następująco: 
adczelna Kwatera Włoskich Sił Zbroj- 
nych Sanika: Ą i 

„We wschodniej części Trypolitanji toczą 
się gwałtowne walki. Nasze silne zabezpie- 
czające oddziały znajdują się w walce z 
silnemi nieprzyjacielskiemi jednostkami. U- 


- mieszkodliwiono 20 mieprzyjacielskich czoł- 


gów. 

~ W Tunisie odparto nieprzyjacielskie ata- 

ki o charakterze lokalnym. 
oskie i niemieckie eskadry lotnicze za- 


"atakowały „Seg porty na wybrzeżu al- 


gierskiem. Dwa okręty handlowe średniej 


wielkości otrzymały trafienia i mogą być 


4 
\ 


uważane za zatopione. Dwa samoloty zo- 
stały zestrzelone przez niemieckie myśliw- 
ce. 

Punkt oparcia La Valetta był bombar- 
dówany przez nasze samoloty z widocznym 
skutkiem. 


Walki w rejonie Nowej Gwinei. 


*©—Tokio, 18 stycznia. Jak donosi cesarska 


+ 


| blisko dwumetrowa 


kwatera główna, jednostki lotnicze mary- 
narki japońskiej w akcji, przeprowadzanej 
w okresie od 5 do 11 stycznia b. r. w rejonie 
wysp Salomona i Nowej Gwinei, odniosły 
następująre sukcesy: 5 

W walkach powietrznych, jakie się ro- 
zegrały nad wyspami Salomona, zestrzelo- 
no, względnie zdemolowano 21 samolotów 
aljanekich. Straty Japończyków ograni- 
czały się do trzech maszyn, które bądźto 
nie powróciły, bądźteż uległy zniszczeniu 
dzięki rzuceniu się na objekty nieprzy- 
jacielskie. Reż 

W rejonie. Nowej Gwinei zestrzelono, 
względnie zmiszezono na ziemi również 21 
samolotów aljanckich. Straty Japończy- 
ków, związane z akcją nad Nową Gwineą, 
ograniczały się do sześciu samolotów, które 
już to nie powróciły, już to rzuciły się na 
objekty nieprzyjacielskie. 


Berlin, 18 stycznia. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych komunikuje z 
głównej kwatery Flihrera w dniu 17 stycz- 

Na iu frontu wschodniego wojska 
niemieckie również wczoraj odparły w o- 

romie, przeprowadzonej częściowo w ru 
chu, silne ataki nieprzyjaciela i w zaciętych 
walkach, stoczonych przy silnym mrozie, 
zadały nieprzyjacielowi ciężkie straty. W 
dniach 15 i 16 stycznia zniszczono 60 czoł- 
gów sowieckich. Silne formacje lotnictwa 
osłaniały fronty obronne i wspierały wiaè 
sno kontrwypady. W rejonie Stalingradu 
wojska nasze toczą dalej ciężką walkę o- 
bronna przeciwko ponownym masowym a- 
takom nieprzyjaciela, które znowu załama- 
LŚ o zdecydowaną wolę oporu dzielnych 

rońców. 

Na środkowym odcinku frontu skuteczna 
działalność oddziałów zwiadowczych i wy” 

ch. Załoga cytadeli Wielkich Łu- 
ów, zgodnie z rozkazem, przedarła się do 
nm 2 grupy kojowej, spieszącej z od- 
sieczą. zaciętych walkach nioprzyjaciel 
stracił podczas kontrataków 47 czołgów. 
Lotnictwo bojowe bomhardowało podczas 
dnia i nocy komunikację dowozową boisze= 
wików w rejonie pomiędzy górną Wołgą a 
Lowatem. Myśliwcy, artyleria przeciwiot- 
nicza lotnictwa i armii lądowej zestrzelili 
41 samolotów nieprzyjacielskich. 

Na południowy wschód od jeziora Ilmeń 

odparto sporadyczne ataki. Na południe od 


Ciężkie straty Sowietów 
w ludziach i materiale. 


Z Główne wiernej i Filhrera, 18 stycznia, 
Naczelna Komenda Niemieckich Sił Zbroj- 
nych komunikuje: 

Na południu frontu wschodniego trwają 
nadal ciężkie, od miesięcy prowadzone wal. 
ki zimowo z niezmniejszoną gwałtownością, 
Posunięte naprzód przy użyciu nowych sił 
ataki nieprzyjaciela zostały w ciężkich 
walkach zasadniczo odparte albo otnpara. 
wano w ruchomej taktyce bojowej przez 
mr) roca i zawzięcie bronione punkty o- 
parcia. 

Niemieckie oddziały walczące w najcięż. 
szych warunkach w obszarze Stalingradu 
wytrzymały w zaciętym uporze I nieugiętej 
decyzji walki dalsze silne ataki nieprzyja» 
cielskie. 

Przy lokalnej działalności bojowej na 
środkowym odcinku frontu i na południo- 
wy wschód od jeziora llmeń zestrzelono 8 
czołgów. Nieprzyjaciel doznał w punktach 
ogniskowych walki na południowym i środ- 
kowym odcinku frontu wschodniego przez 
zbiorowo ataki silnych niemieckich eskadr 
lotniczych oraz włoskich szybkich samolo- 
tów bojowych ciężkie straty w ludziach, 
broni i pojazdach wszelkiego rodzaju. — 
Zmasowanę nieprzyjacielskie skupienia zo- 
stały rozh i zniszczono kilka pomiesz 
czeń dla wojska. W nocy bomhardowały sa- 
moloty bojowo nieprzyjacielskie linje dowo- 
zowo na północny wschód od Moskwy, a 
10 pociągów transportowych unieruchomio- 
no trafieniami. 

Na południe od jeziora Ładogi trwają 
nadal walki obronne. Od 12 stycznia 1943 r. 
zniszczono tutaj 229 sowieckich wozów pan- 
cernych albo je unieruchomiono. 

Niemiecko-właska armia pancerna w ÀA- 
fryco północnej wj i pri jet rea wczoraj w 
ruchomej taktyco bojowej silne nieprzyja» 
cielskia ataki piechoty i czołgów przy kar» 
dzo wysokich stratach nieprzyjaciela. Dwa. 


ZniSZGZ0nO razem 133 czołgi sowieckie. 


Jeziora Ładogi nieprzyjaciel poniósł wyso- 
kio krwawe straty podczas powiarzania 
swych ataków. Zniszczono 26 czołgów. 

Ciężkie walki obronne miemlecko-wło« 
skiej armji pancernej w Afryce północnej 
trwały również i w dniu wczorajszym. Nie- 
przyjaciela, szturmującego na szerokimi 
froncie przy użyciu znacznych sił pancor» 
nych i piechoty, odrzucono wśród hardzo 
wysokich krwawych strat Niemieckie sa- 
moloty nurkowe i bojowo brały udział w 
walkach i zniszczyły między inneml dzie- 
sięć czołgów oraz uszkodziły wielką liczbę 
dalszych wozów kojowych. 

Lotnictwo atakowało w dalszym ciągu 
+ i spowodowało dotkliwe spusto. 
szenia. 3 

W walkach powietrznych w rejonie mo- 
rza Śródziemnego zestrzelono trzy samolo- 
ty brytyjskie. 

W godzinach wieczornych bombowce bry 
tyjskie nalsciały nad obszar Rzeszy. Prócz 
bezplanowych ataków nękających na kilka 
miejscowości nieprzyjaciel zrzucił na tere- 
nie Rzeszy bomby burzące i zapałalłące ta- 
kżo na Wielki Berlin. Ludność poniosła 
straty. W dzielnicach mieszkaniowych, w 

machach publicznych, w czem I w - 

h bbc oba joma szkodw wsku- 
tek pożarów. Z elono dwa samoloty. 

W walkach pomiędzy Kaukazom i Don 
odznaczyła się szczeuólnie 16-ta zmotory- 
zowana dywizia piechoty, 


dzieścia nieprzyjacielskich czełgów zostało 
zestrzefonych, Eskadry lotnictwa ierały 
to walki obronne. W nocy komkardowano 
porty dowozowe w Cyrenajce, 

W Tunisio odparto poszczególne nieprzy- 
Jacielskio ataki o lokalnem znaczeniu. Lot- 
nictwo kombardowało za dnia port Bone, 
a nocą konwój na północ od Bougie, Sió- 
tom dużych nieprzyjacielskich okrętów 
transportowych o pojemności 25.000 brt, zo- 
stało przytem ciężko uszkodzonych, dwa z 
nich © pojemności 10.000 brt, można uważać 
za stracone, 

Wczoraj w godzinach wieczornych i noc- 
nych doznało brytyjskio lotnictwo prz 
woejskowo bezskutecznych atakach na pół- 
noctno-niemiecki teren i na stolicę Rzeszy 
ciężkich strat. Myśliwce nocne i artylerja 
przeciwlotnicza zestrzeliły, według dotych- 
czas przeńłożonych meldunków, 25 samolo- 
tów przeważnio czteromotorowe bombowce, 
Pezatem zniszczono za dnia nad i 
chsadzonych terenów zachodnich cztery, w 
ohszarzo morza Północnego trzy dalsze 
brytyjskie samoloty, 

Wo wczorajszych godzinach wieczornych 
f dzisiaj w godzinach rannych zaatakowały 
silne oskadry naszego lotnictwa hkombami 
rozpryskującemi i zanałającemi Londyn, 
powodując przedewszystkiem w obszarze na 
zachód od kolana Tamizy duże zniszczenia 


pożary. Sześć samelotów nie powróciło. 


„illustrated News* o walkach 
zimowych. 


Zurych, 18 stycznia. Tygodnik angielski 
„Illustraded News“ publikuje następujące 
z. o sytuacji wojskowej na Wscho- 

zio: ' 

„Sowiety nie będą w stanie ponownie zdo- 
być utraconych swych terytorjów, albo też 


wogóle zagrozić Niemcom tą siłą ofenzy* 
mną, jaka im jeszcze pozostala. Jakkolwiek 
wysoko chciałby ktoś oceniać kontrataki 
zimowe bolszewików, w żadnym wypadku 
nie wystarczą one na to, aby nabrały cech 
prawdy dawniejsze twierdzenia, według 
których miałoby się bolszewikom w przy: 
szłości udać odpędzić 
Takiego sukcesu Sowiety nie osiągną, a 
według „Illustraded News“ nawet w przy- 
bliżeniu nie uzyskają oni czegoś podobne- 
go. Ogólnie biorąc — tak kończy tygodnik 
angielski — ofenzywy zimowe ; Sowietów 
w swym efekcie końcowym są zńacznie ko- 
sztowmiejsze, aniżeli dla mocarstw osi. 

W kołach politycznie dobrze poinformo- 
wanych w Szwajcarji przypominają so- 
bie w związku z tem pewną wiadomość, 
którą to samo czasopismo angielskie przy- 
nosiło- mmiej więcej przed dziesięcioma 
tygodniami, w początkach rosyjskich walk 
zimowych, a której brzmienie było wówczas 
więcej optymistyczne, 


Hiszpański minister Arrese 
w Berlinie. 


Berlin, 18 stycznia. W niedzielę przedpa- 

łudniem, na zaproszenie kierownika naczeł- 
nego dowództwa Hilgenfeldta, przybył do 
Berlina hiszpański minister partji Arrese 
na kilkudniowy pobyt. 
. W towarzystwie jego znajdowali sie m. 
in. następujący dygnitarze: Manuel Valdes 
podsekretarz Falangi, Gabriel Arias Sal- 
dago, podsekretarz prasy i propagandy w 
Fałandze, kierownik opieki społecznej Mar- 
tines Fidoya oraz kierownik opieki zdro- 
wotnej Augustin Aznar. 


w Kordylierach płoną lasy. 


Buenos Aires, 18 stycznia, W Kordyfie< 
rach, na pograniczu Argentyny i Cihfe sza- 
leje pożar olbrzymich obszarów leśnych, 

W ciągu ostatnich dni pożar rozszerzył 
się na znacznej przestrzeni w okolicy gór- 
skiego jeziora na terenie narodowego par- 
ku Lanin, gdzie płomienie strawiły przeszło 
100 km. kw. obszaru leśnego. W innym 
punkcie nieco dalej na południe wybuchł 
w tym samym czasie drugi pożar, niszcząc 
przedewszystkiem zagajniki i lasy młodego 
drzewostanu. Katastrofalny pożar zniszczył 
na przestrzeni ok. 50.000 hektarów w Kor- 
dylierach przeważnie lasy drzew szlachet- 
nych w rodzaju cyprysów, araukaryj i 
innych. W akcji ratunkowej biorą udział 
oddziały wojskowe i żandarmerji, przy- 
czem zadaniem ich jest lokalizowanie ognia, 
Z uwagi na to, iż niemal co roku » tej po- 
rze powstają tam mniejsze pożary leśne, 
istnieje przypuszczenie, że pożar wznieco- 


ny został wskutek nieostrożności turystów 


i przemytników. 


Odkryto bibijotekę Kopernika. 


Stzokholm, 18 stycznia. Z ramienia uni- 
wersytętu w Królewcu udała się grupa 
uczonych niemieckich do Szwecji, celem 
odszukania w szwedzkich archiwach do- 
kumentów, dotyczących Kopernika, Uczeni 
znaleźli cenne manuskrypty Kopernika, 
oraz znaczną część jego prywatnej bibljo- 
teki. Rękopisy i książki wielkiego astrono- 
ma wywieziono w ciągu wojny szwedzko- 
polskiej na przełomie XVIL wieku, jaka 
zdobycz wojenną do Szwecji. 


Uraz Roberta Dołęgi 


W drzwiach stanął Robert Dołęga. Jego 
ostać wypełniła 
przestrzeń futryn, a jedynie wokół głowy 
1 bark, przebiegały smugi światła, kładąc 
się na dywan krzykliwym deseniem. 

— aa — padło, ni to przywitanie, ni 

a. 

Zapaliłem lampę na biurku. 

— Pracujesz? — Przepraszam. Nie chcia- 
łem przerywać rozmyślań. 

— Ot, tak projektuje. Siadaj. 

Opad? na fotel i poprawiając dlugie, fa- 
lujące włosy, szukał niespokjnie oparcia 
dla rozbieganych spojrzeń. Był erwo- 
wany. t À 

Nie przerywając kłopotliwej ciszy, śle- 
dziłem przyjaciela. 

Wyciągnął papierośnicę. | 

— Ostatni! — stwierdził bez prozie 


ezęstując mnie. Nie zrozumiałem, co: tym 
„słowem usiłował wyrazić. Miał jeszcze kil- 


ka sztuk papierosów. Wchłanialiśmy w 
skupieniu hausty narkotyku, spówici gę- 
stą zasłoną dymu. 
W gabinecie panoszył się półmrok i ci- 
sza, nieprzyjemnie brzęcząca w przestrzeni, 
— Byłeś kiedyś moim przyjacielem — 
rozpoczął wreszcie — i obecnie, mam vna- 


- dzieję, jesteś nim nadal. 


Zastrzeżenie dotyczyło mej nieszczęśli- 
wej miłości do Leny, obecnej żony Rober- 
ta. Kiedyś kochałem tę kobietę. Kochałem 
ją miłością, na jaką może się zdobyć je- 

ynie mężczyzna, który wiele przeszedł w 
życiu. Odebrał mi ią Robert. — Krzepiła 
mnie myśl, że z nim była szczęśliwa. 

Bezwiednie skłoniłem głowę. 

_— Wiem, że wtedy wyrządziłem ci krzyw- 


de, lecz dałem szczęście Lenie. Tak, tylko 
ty cierpiałeś. — Przyszedłem do ciebie prze- 
konać się, czy jeszcze żywisz dawne uczu- 
cie do Leny; chociażby tylko przviaźni. 

— A więc tak! Milczenie twoje jest po- 
twierdzeniem, Mam zatem do ciebie wiel- 
ką, acz nieuzasadnioną prośbę. W ostat- 
nich chwilach mego życia, proszę cię zao- 
piekuj się Leną. 

Poderwałem się z. miejsca, chcąc uprze- 
dzić zamiar przyjaciela, Nie wykonał jed- 
nak żadnego podejrzanego ruchu. Usia- 
dłem z głębokiem westchnieniem. | 

— Qzy nie żądasżź zbyt wiele? 

— Może za wiele. Lecz chciałbym, by Le- 
na znalazła odpowiednią opiekę, Tobie 
można zaufać. 

— Dziękuję. Chcesz ją porzucić? Teraz... 

— I tak i nie — przerwał mi w pót sło- 
wa. — Rozmaicie to ludzie nazywają. Nie- 
chaj zatem będzie „porzucić“, 

Zastanowiłem się głęboko. Musiała się 
w tem kryć jakaś tajemnica. Malżeństwo 
Dołegów zaliczało się do szczęśliwych. 

— CZy.. możesz wyjawić mi powód? 

— O nim właśnie chciałem ci powiedzieć, 
Lecz przedtem bądź łaskaw podać mi 
szklankę wody. 

Robert zażył proszek, po którym znacznie 
się uspokoił. Podrażnienie minęło. 

— Podłoże tego „porzucenia“ jest skom- 
plikowane, lecz miejmy nadzieję, że zrozu- 
miesz je należycie.. Jak ci wiadomo, wy- 
jechałem swego czasu na wieś, by prze- 
pinnaga szereg badań archeologicznych. 

amieszkałem w pobliżu miejsca prac, u 
jednego, z \gospodarzy i tam, mój drogi, 
zobaczyłem niedorozwiniętą dziewczynkę. 
Mogła mieć 17 lat. I pomyśl — tu zrobił 
długą pauzę i szerokim ruchem przetarl 
czak è lalasa gestemi kroplami potu — 
zobaczyłem wierny _ obraz braa: f Leny 
w sensie ujemnym, Podobieństwo było za- 


karykatura Leny, znie- 
kształcone rysy.. Ten potwór w ludzkim 
ciele, z miedorozwiniętemi kończyuami 
przesiadywa] w kącie ihy, spogladając bez- 
myślmie przed siebie. Pewnego dnia byłem 
świadkiem, jak wyprowadzona na pole, ja- 
dla ziemię zmieszaną z mięsem padliny ko- 
ciej. Kota poprzednio rozerwała ta nie- 
szczęśliwa palcami, podobnemi do szpo- 
nów ptaka, — Moja misja zakończyła się 
fiaskiem. Poprostu uciekłem. Nie mogłem 
spać, nie mogłem jeść, nie mogłem dłużej 
tam przebywać, lecz bałem się powracać do 
Leny, Lękałem się Leny. Kochałem ją i od 
tej mieszczęsnej chwili brzydziłem się nią. 
Przypominała mi dziewczynę-potwora. — 
Przy każdem zbliżeniu fala wstrętu zale- 
wała mnie coraz więcej, traciłem panowa- 
nie nad sobą, drżałem od nieukrywanej 
niechęci do pieszczoty, całując przymyka- 
lem oczy i czułem miast ust Leny, bez- 
kształtną, oślinioną masę warg tamtej, te- 
go potwora. Próbowałem walczyć ze sobą. 
Grałem na zwłokę, lecz z każdą chwilą mur 
niechęci spiętrzał się między nami, tak, że 
wreszcie Lena zwróciła uwagę. na moje 
dziwne zachowanie... — Przerwał, by rzucić 
podniesionym głosem: — Nie mogę już 
dłużej walczyć z samym sobą! 


Potężny korpus Roberta, jakadyby skur- 
czył się w fotelu, a oczy zaszłe powłoką — 


dziwiające. Ot, 


'zwęziły sie do maleńkich szparek. Siedzia- 


łem przykuty do fotelu, nie śmiąc i nie mo- 
gąć wykonać najmniejszego poruszenia. 

— „JI postanowiłem skończyć ze sobą. — 
Podałeś mi wodę do trucizny. Za kilka 
chwil przestanę się męczyć i nie będę już 
widział.. będziecie szczęśliwi z Leną. y- 
rzeknij — rzęził błagalnie — będziecie szezę- 
śliwi.. przyrzeknij... < 

Pochyliłem gore Gdy odważyłem się 
podnieść wzrok, przedemną w fotelu sie- 
dział już trup Roberta Dołęgi. 


M. Maak (Kraków). 


Dobre słowo. 


Tyle jest wokół nas ludzi smutnych i osamot- 
nionych, którym przyda się choćby jeden serde- 
czny nasz uśmiech, choćby jedno dobre słowo. 

Nie: będzie ono dla nich „słowną, duchowną 
jałmużną* — ale będzie pociechą i zachętą, ra- 
dością Życia, staczającego się nieraz w przepaść 
samobójczych myśli. 

Dobre słowo często gubimy w powodzi najroz- 
maitszych wyrazów o treści konwenansowej, w 
potoku transu krasomówczego zapominamy, że 
gdzieś w głębi naszego jestestwa na dnie serca 
tli się iskierka dobroci, której szczery, niewymu- 
szony, oczywiście, przebłysk może rozjaśnić naj- 
bardziej zachmurzone troskami i zmartwieniami 
oblicze, jest w stanie przywrócić promienną siłę 
żywotną beznadziejnie choremu organizmowi, lo- 
czonemu robakiem niepowodzeń, 

Dobre słowo jest do życia niezbędnie potrzebne, 
jak kropla rosy dla więdnącego kwiatu, jak po- 
wiew świeżego powietrza wśród ponurych ścian 
stęchłego mieszkania. 

Jesteśmy przyzwyczajeni mówić bardzo wiele, 
bez względu na to, czy nasze słowa są komuś po- 
trzebne i czy są dla innych zajmujące. Opowia- 
damy błahe zdarzenia i drobnostkami, samym 
sobą zaprzątamy cudze umysły. 

Nużymy i nudzimy nierzadko zamiast rozer- 
wać lub pocieszyć tych, którzy na barkach dźwi- 
gają ciężki kamień, a na twarzy częstokroć wy- 
niosłą maskę, pod którą kryje się cierpienie sa- 
motnej, nieodgadniętej duszy. 

Wtedy, dobre słowo, które sprowadza uśmiech 
na zapłakane smutkiem twarze, które chłodzi łza- 
mi gorące powieki, które przebija twardą oponę 
serc i znajduje drogę do najbardziej zrezygnowa- 
nego człowieka, działa na nich, jak złoty promyk 
słońca. 

By je znaleźć w sobie i wymówić, nie potrzeba 
żadnych studjów. 

Kto nięjedno sam w sobie przewalczył i zwy- 
ciężył, kto wszelkie niepowodzenia ludzkie rozu- 
mio i odczuwa — temu dobre słowo cisnąć sią 
będzie na usta bez trudu i wysiłku. Buk, 


wojska niemieckie, ` 


na terenie m. Kielc rozpoczęto akcją 


b adomeści lokalne, 
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NZRNBMINAKA 
Ograniczenie wyrobu mebli. 


Kraków, 18 stycznia. Na podstawie wydanych waka- 
zówsk otrzymali członkowio zrzeszenia instrukcje, 
wprowadzające ograniczenie wyrobu mebli, 

Wytwórnie mebli, któweby przypadkiem mie otrzy- 
mały do tej chwili wspomnianego polecenia, winny 
zgłosić to niezwlocznie we wlasnym interesie do 
Grupy Gospodarczej Przemysłu drzewnego, do arze- 
sania zawodowego wytwórców mebli, W wypadkach 
wykroczeń powoływanie się ma nieznajomość polo- 
eń mie może być uznane za usprawiedliwienie. 


Piekarnie zaopatrzone 
w termometry. 


(Zet) Kielce, 19 stycznia. Powiatowy 
dział FRzemieślniczy w Kielcach zakupi 
w tych dniach większą ilość specjalnych 
termomstrów, zapomocą których właścicie- 
le piekarń hode mogli sprawdzać tempera- 
turę ciasta chlebowego, oraz temperaturę 
lokalu piekarni. 

W termometry te zaopatrzeni zostali pra- 
wie wszyscy piekarze zarejestrowani, tj. 
członkowie Wydziału w Kielcach i Skarży- 
skn-Kamiennej, Ci z pośród piekarzy, któ- 
rzy jeszeze termometrów nie otrzymali, 
winni zgłosić się po nie do biura Powia- 
towego Wydz. Rzemieślniczego. 

Zaopatrzenie się piekarzy w tego rodzaju 
przyrządy przyczyni się niezawodnie 
racjonalmiejszego wypieku chleba. 


Wy- 


Kontrola rzemiosła. 


(Zet) Kielce, 19 stycznia. Powiatowy Wy- 
dział Rzemieślniczy w Kielcach seotal za- 
peara d paya Okręg w Radomiu © 
przcewa eniu na terenie całego okręgu 

ontroli rzemiosła, przyczem poddaje się 

ek jt 0 wszystkich tych, 
ANAN. y gminne do tej pory nie 

W pierwszych miesiącach roku bież. wla- 
dze rzemieślnicze przystąpią do zalegalizo- 
wania wszystkich tych, którzy posiadają 
do tego wymagane warunki. Rzemieślnicy 
ez uprawnień zostaną przydzieleni do in- 


nych warsztatów jako niewykwalifikowani 
pracownicy, 


„a 


Tępienie szczurów w Kielcach. 


(Zet) Kielce, -19 goopnia: W tych dniach 


ieni szczu i 
skich, Dits Sakana dng i firm, kro- 


zny w poszczególnych realnościach 

ko umny swych pracowników. o: 
„Akcja ta ma być zakończona do ko 
bieżącego miesiąca. 


(Zęt) GODZINY PRZYJĘĆ. Godziny 
przyjęć w biurach Powiatowego Wydziału 

zemieślniczego w Kielcach wyznaczone 
zostały od 9-tej do 1 i pół. Wszyscy zain- 
teresowani winni przestrzegać powyższych 
godzim, albowiem w innych godzinach in- 
teresanci nie będą przyjmowani. 

Zet) WIEŻA CIŚNIEŃ W NIEBEZPIE- 
CZEŃSTWIE. W dniu 16 bm. wybnehł po- 
žar na terenie majątku Lasków pod Jędrze- 
jowem, spowodowany paleniem ognia przy 
odwilżaniu przez robotników rury ód 
zbiornika wody, prowadzącej do wieży či- 
śnień. Po zauważeniu ognia, wydobywają- 
cego się wieży ciśnień, zaalarmowano straż 
pożarną ochotniczą w Jędrzejowie, która 
niezwłocznie wyjechała na miejsce pożaru. 
Ogień został przez nią w stosunkowo szyb- 
kim czasie zlikwidowany. 


(Zet) NIESZCZĘŚLIWE POŚLIZGNIĘ- 
CIE SIĘ. 17-letnia służąca Jana Ciupki, 
Honorata Pawlik, mieszkanka wsi Ławy, 
gminy Bejsce (powiat Miechów). przecho- 
dząc przez wąską kładkę betonową do mły- 
na w Piotrowicach, poślizgnęła się i wpa- 
dła do rzeki Nidzicy. Pozbawiona natych- 
miastowego ratunku Pawlikówna utonęła. 
Zwłoki jej wydobyto dopiero nazajutrz. 

(Zet) OBRABOWANY NA DRODZE. Na 
drodze, prowadzącej do Turą-Piaski, gminy 
Imielno (powiat Jędrzejów), w polu. zo- 
stał napadnięty przez trzech osobników w 
godzinach. wieczornych mieszkaniec wei 
Tur-Piaski, Wincenty Kozłowski. Napast- 
nicy zrabowali Kozłowskiemu 500 zł. go- 
tówka, poczem w tonie poufałym zapropo- 
mowali mu udanie się z nimi na.. wódkę. 

(Zet) NAPAD RABUNKOWY NA WÓJ- 

A. W godzinach wieczorowych do mie- 
szkania wóita gminy Kidów koło Wolbro- 
mia, Stanisława Zagały, wtargnęło kilku 
uzbrojonych bandytów. Po steroryzowaniu 

omowników bandyci zrabowali około 1.000 
złotych gotówka oraz garderobe męską 
damiską, biżuterie itp. przedmioty. Wójta 
Dobili na miejscu w mieszkaniu. poczem 
zabrali go siłą do kancelarii gminnej, 
gdzie zrabowali z kasy gminnej około 1.200 
ZAotych, Bandyci zbiegli w niewiadomym 

ok korzystajac z ciemności. Pościg 
wraże sprawcami nie dał pozytywnego 
MoS WTETOEŁASYES ana corma: ZEW NORZE DITA ZAW aS W 


Delfin ważący 1.800 kilogramów. 


W okolicy Almerji nad morzem Śródziemnem 
złowiono delfina, który ważył 1.800 kilogramów. 


- Niezwykły okaz ryby przewieziono do Madrytu, 


gdzie będzie wystawiony w jednem z muzeów. 


a i! 


Kącik filatelistyczny. 


Dzień znaczka pocztowego. 


Kraków, 18 stycznia, duż od kilku lat przyjęto, 
že data 10 stycznia pcźwięcona będzie na cześć filla- 


za młodu wpol się temu pokoleniu wiele staranności 
i pobudzi uwagę na piękno artystycznych rysunków, 


telistyki, a więc tak poszukiwęenemu przez nas i po- | obok których przechodzimy nieraz obojętnie. 


łądznemu znaczkowi pocztowemu, 


SEUES BIKE i 


60 


żą 


Nowy znaczek z Protektoratu i dwa znaczki 
1 nowej serji chorwackiej. 


Dzięki bowiem niemu zapominamy tak często ; na 
tak długi przeciąg wolnych wieczorów o troskach 
życia codziennego. Chociaż zaś zdarza się nieraz, że 
jsdna połowa stadia małżeńskiego nio żywi bynaj- 
mniej uznania dla namietności fillatelistycznej dru- 
giej połowy, to mimo wszystko nieznanym jest wy- 
padek, aby właśnie zbieranie znaczków miało się stać 
przyczyną rozwodu lub też innci rodzinnej tragedji. 

Któż natomiast zaprzeczy twierdzeniu, że tego ro- 
dzaju rozrywka jest najspokojniejszą i najbardziej 
pouczającą z pośród wszystkich zabaw młodzieży. 
Zupełnie podświadomie zdobywamy patrząc się na 
znaczki szeregu pożytecznych wiadomości z historji, 
zeografji i życia gospodarczego, które właśnie mogą 
nas zachęcić do całkiem poważnych studjów w da- 
nym kierumku. Jeśli zaś rodzice nie będą uważali, że 
ich dzieci bawiąc się znaczkami, przechodzą tylko 
zwykłą powszechną chorobę młodości, a zachęcą ich 
do systematycznego kolekcjonerstwa, wówczas już 


a ZA R w 


Dwoma czynnikami wreszcie, które zadecydowały 
o ogiaoświatowęż powszechności filatelistyki 
po pierwsze połączenie rozrywki z jaknajpewniejszą 
lokatą kapitału, a po drugie ws) śłzawodnictwo dzię- 
ki wsrowadzeniu wystaw filatelistycznych, Tak więc 
dzisiaj, w tygodniu, na który przypada dzień świą- 
teczny filatelistyki, wypada przytoczyć kilka cieka- 
wych momentów z historji tegn rodzaju kolekcjoner- 
stawa Otóż wynalazcą znaczka pocztowego w na. 
szom pojęciu był Rowiand Hill (w Anslji w r. 1840), 
ale samą zasadę opiacania listów pewnym odrębnym 
znakiem wprowadził Francuz M. de Volayer już 
w czasach Ludwika XIV, btrzymawszy przywilej 
stwerzenia poczty miejskiej w Paryżu (1653), 

W ślad za Anglją, wydano znaczki pocztowe w Bra- 
zylji (1843), Szwajcarji (1848), Nowym Jorku (1843), 
a w latach 1849—1850 we wszystkich państwach za- 
ehodmiej i środkowej Europy, jak Austrja, Bawarja, 
Prusy, Belgja, Francja, Hiszpanja. Okazało się rów- 
nież, że tego rodzaju forma jest niezastąpiona i na- 
wet po stu latach maszynowy sposób frankowania li- 
stów używany jest dzisiaj tylko w bardzo nieznacz- 
nej mierze, 

Tak, jax nikt nie wie, kto pierwszy ułożył zasady 
gry w szachy lub np. w pokera, tak samo nieznany 
jest ten, kto pierwszy wyadł na pomysł zbierania 
znaczków, Nie przyszło mu wtedy na myśl, że za- 
początkował on manje, jaka ogarnie świat. Stało się 
to może nawet równocześnie w wielu miejscach na 
świecie, a w każdym ramie już w 1859 roku istniały 
specjalne sklepy zs znaczkami w Paryżu, Nieskoń- 
czona rozmwitość motywów, zdobiących znaczki po- 
cztowe oraz rosnąca bezustannie wartość egzempla- 
rzy, wycofanych 3 obiegu, jakoteż emitowanie no- 
wych seryj ze względu na przemiany polityczne i fu- 
bileuszowe cieszy za każdym razem oko zbieracza 
i podsyca zapał poszukiwacza, Niemożmość osiągmię- 
cia idealu w postaci zebrania wszystkich zmaczków 
nie zmiechęca też zupełmie amatorów, zrzeszonych 
w specjalne stowarzyszenia wymienne o międzynaro- 
dowym charakterze. 

Encykłopedja z roku 1889 wymienia zbiór księcia 
de Galliera w Paryżu, jako najwiekszy na świecie 
o ówczesnej wartości półtora miljena franków, oraz 
zbiór Muzeum Potztowego w Berlinie jako najpo- 
ważniejszą kolekcję publiczną. Podczas gdy wspom- 
niamy zbiór prywatny rozsprzedany został mapewno 
między licznych nowych amatorów, to zbiór stolicy 
Rzeszy zajmuje nadal, zwiększając się bezustannie, 
prymat wśród zbiorów państwowych. Przed 55 laty 
obejmował on 5000 różnych egzemplarzy, dzisiaj ma- 
tomiast kto wie, czy nie przekroczył już 100 tysięcy 
rozmaitych okazów. Marzeniem każdego fiatelisty 
jest oczywiście ujrzenie tych wszystkich skarbów... 


Walka z chorobami zakażnemi. 


Rozbudowa organizacji lecznictwa w Okręgu Radomskim. 


Kielce, 18 stycznią. 


(bal) Odnośne władze rozwijają szeroką 
działalność sanitarną, mającą na celu zabez- 
picczenie zdrowotności mieszkańców miast, 
miasteczek j. osiedli oraz złikwidowanie 
stałe zagrażających epidemii, które więcej, 
niż kiedykolwiek są niebezpieczne w okre- 
sie wojennym. Przedewszystkiem uwagę 
kieruje sie na zaopatrzenie osiedli w do- 
ną liczbę szpitali epidemicznych i 
należyte wyposażenie ich w niezbędne na- 
rzędzia, jak również sprzęty. 

Opiekę nad stanem szpitalnictwa pro- 
wadzi specjalny referat przy Okr. Wydzia- 
le Zdrowia, któremu podlega blisko 40 
szpitali. rozrzuconych na całym terenie O- 
kręgu. Prace skierowane są na udzielanie 
pomocy szpitalom, które są w stanie zde- 
kompletowania względnie zniszczenia. Je- 
śli zajdzie potrzeba ulepszeń i wprowadze- 
nia ewentualnych zmian, Wydział Zdro- 
wia wydaje odpowiednie decyzje i potrze- 
by te zaspakaja. Ośrodki Zdrowia otrzy- 
mują okresowo bieliznę pościelową, bieli- 
znę osobistą oraz łóżka. Od czasu do cza- 
su szpitale są wizytowane, przyczem 
stwierdzone potrzeby brane są pod szcze- 
gólną uwagę. Do referatu szpitalnictwa 
wpływają różnę wnioski, które w miarę 
istniejących możliwości rozpatrywane są 
przychylnie. Miesięczne sprawozdania pod- 
ległych ośrodków zdrowia obrazują ich 
działalność i uwzględniają zauważone bra- 
ki. Podczas ostatnio przeprowadzonych wi- 
zytacji szpitala w Jędrzejowie stwierdzo- 
ne zostało, że pracuje on bardzo wydatnie, 
a stan sanitarny jest dobry. Nieco gorzej 
przedstawił się szpital w Opatowie, gdzie 
ZATZ no przeprowadzenie odpowiednich 
zmian w celu usunięcia tych braków. Na 
terenie powiatu kieleckiego i jędrzejow- 
skiego stan zdrowotności mieszkańców u- 
legł poważmej poprawie, co zawdzięczać 
należy planowej akcji zapobiegawczej oraz 
Reisen działalności władz, sanitarnych. 
Na okres bieżącej zimy i związanej z nią 
możliwości nasilenia chorób zakaźnych 
Wydziały Zdrowia wydały szereg zarzą- 
dzeń zapobiegawczych, a praca ich została 
wybitnie wzmożona. Zamierzone jest budo- 
wamie nowych zakładów kamielowych i łaź- 
ni oraz rozbudowanie szpitali na terenie 
pow. jędrzejowskiego. 

W celu uchronienia ludności miasta Ję- 
drzejowa przed epidemiami chorób zakaż- 
nych, jeszcze we wrześniu ub. roku prze- 
prowadzono przymusowe szczepienia ©- 
chronne rzeciwko ezerwonce, durowi 
brzusznemu i paradurom. Szezepienia ta- 
kie odbyły się poprzednio na terenie całe- 
go powiatu jędrzejowskiego, jak również 
i w Kielcach. Ostatnio zorganizowano sze- 
reg kolumn sanitarnych, które pracują pod 
nadzorem specjalnych dezynfektorów. 
związku z poleceniem Izby Zdrowia. w każ- 
dej niemal wiosce maja powstać Komisje 
Sanitarne, które czuwać będą nad stanem 
sanitarnym ludności wiejskiej, W grę 
wchodzi również otwarcie nowych szpitali 
zakaźnych w Szezekocinach. Małogoszezu, 
Wodzisławiu, Sędziszowie, Sobkowie i Se- 


łych na terenie Okręgu, 


ceminie, pozatem przy szpitalu powiato- 
wym w Jędrzejowie urządzono dodatkowy 
oddział dla osób chorych zakaźnie. Podob- 


ny oddział uruchomiono. przy szpitalu- wj- 


Działoszycach, w Kielcach przy Zakładzie 
Kąpielowym istnieje niedawno otwarte izo- 
latorjam na kilkanaście łóżek, Niezależnie 
od Kielce rozporządzają szpitalem 
miejskim, czynnym zakładem dezynfekcyj- 
nym, kolumnami epidemieznemi oraz sze- 
regiem przychodni i ambulatorjum miej- 
skich oraz należących do Ubezpieczalni 
Społecznej. Do działalności Referatu Szpi- 
talnictwa przy Wydziale Okręgowym : na- 
leży również przydzielenie personalu lekar- 
skiego, pielęgniarskiego i pomocniczego na 
poszczególne ośrodki leczenia. Sprawy te 
prowadzi Izba Zdrowia, której podlega ca- 
ły personal zawodu lekarskiego, przez co 
rozumie się: lekarzy, dentystów, felezerów, 
położne, pielęgniarki zawodowe i t. d. Od 
Izby Zdrowia zależne jest uzyskanie zezwo- 
lenia na osiedlenie się lekarza w tej czy 
innej miejscowości oraz nadawanie upraw- 
nień na wykonywanie zawodu. Z uwagi na 
to, iż do kompetencji Izby należy również 
przydzielanie pracy swym członkom, przed- 
siębiorstwa, zakłady i t. p. które mają 
ząmiar wprowadzić u siebie lekarzy, winny 
zwracać się w tych sprawach do Izby. Z o- 
statnich danych statystycznych, jakie po- 
siada Izba, wynika, że w organizacji tej za- 
rejestrowano ogółem blisko 8 tysiące 
członków, w czem liczy się lekarzy, denty- 
stów, felczerów, położne, pielęgniarki kwa- 
lifikowane oraz siły pomoenicze, do któ- 
rych ning masażystki, masażyści i ko- 
smetyczki. Jako organy pomocnicze do I- 
zby, przymależni są lekarze powiatowi i 
miejscy. Lekarze miejscy znajdują się je- 
dynie w większych miastach, jak: Radom, 
Częstochowa, Kielce, Piotrków, Tomaszów, 
Radomsko i Ostrowiec. W miesiącu ubie- 
głym Izba Zdrowia w Radomiu przepro- 
wadziła rejestrację drogistów, zamieszka- 
tórzy od tej chwi- 
li wchodzić będą w skład Izby, jako jej 
członkowie. Przy rejestracji wymagany był 
oryginalny dyplom, względnie uwierzytel- 
nione jego odpisy (w 3 egz.), karty rozpo- 
znawcze oraz fotografje i wykazy zatru- 
dnionych w firmie pracowników. Po doko- 
naniu rejestracji drogistom wydawać się 
będzie specjalne legitymacje, stwierdzają- 
ce przynależność do Izby Zdrowia. 
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W pogoni za.. manekinem. 


_(k) Pewien posterunek polićji w pobliżu Ge- 
newy został zawiadomiony, że szosą jedzie auto, 
w którem znajduje się trup mężczyzny. Policja 
wszczęła pościg. Podejrzane auto zostało zalrzy- 
mane. Policjanci zdziwili się niemało, gdy przy 
kierownicy wozu zobaczyli zgrabną, młodą ko- 
bietę. Jeszcze większe jednak było ich zdziwienie, 
gdy po otwarciu drzwi limuzyny wypadł istotnie 
nieżywy mężczyzna — nie był to jednak trup, 
ale manekin. Nadobna niewiasta oświadczyła, że 
zawsze jeździ z tym manekinem, albowiem oba- 
wia się sama jechać. 


było 


Kącik szachowy. 


Nr. 3 (12). 

(Dr. K.) Kraków, 18 stycznia. 

Mistrz Roti. 

4 Węgry miały wielu do- 
brych szachistów, Etórzy. 
zdobyli niejeden aukczs 
w międzynarodowych tur- 
niejach szachowych. Dla 
orjentacji wystarczy nad- 
mienić, że w turnieju dru- 
żynowym, rozegranym w 
' Londynie w 1927 r. We- 
gry zajęły pierwsze miej- 
sce z pośród drużyn 16-tu 
państw. Równićż pierw- 
sze miejsce zajęły w na- 
stępnym roku w Hadze 
w turnieju drużynowym 
17-tu państw. 

Wśród węgierskich mi- 
strzów zasłynął | mistrz 
Reti, który w 1927 r. w turnieju sześciu mistrzów. 
rozegranym w Hamburgu zajął drugie miejsce, w 
1928 r. w turniejach w Giessen i Brünn uplasował 
się na pierwszem miejscu, 2 w turniejn Niemieckiego 
Związku Szachowego w Dortmund w 1928 r. zda- 
był drugie miejsce, Jakim mistrzem na szachow- 


| nicy był Reti, niech świadczy partja, jaką zamie- 


szczamy poniżej. 
PARTJA NR, 18. 


Czarno: Tartakower 

7. Gel-d2 Ha5xe5 

8. 0—0—0! Stexe41 

9, Hd3—d8+11 KeSXdł 
4. Se3Xel S28—6 10. Gd2—g5+ Kd8-—<7 
5. Hdl—d3 67—e5 11. Gg5—d8+ + 

6. d4Xe5 Hd8—a5+ t 


Biate: Reti 

1. e2--e4  07—0%8 
2. d2—d4 d7—d5 
8. Sbl—c3 d5Xe4 


PARTJA NR. 20, 
Obrona Philidora. 


Słałe: Krause Czarno: Leusscn 


1. e2—e4 e7—e5 8. 0—0 G'8—71 

2. Sg1—f3 d7—d6 7. Sz5—e6 f7Xe6 

3. d2—d4 Sb8—d7 8. Gclxh6 gīxh6t? 
4. Gfl—ct c7—c68 2. Hdl—h5+ ' Ke$—f8 
5. St3-—g3 Sg8—h6 10. Go4xe6 Poddały. 


PARTJA NR..21. 
włoska, 


Czerne: dr Tarasch 

8. h2—h8 WI8—e8 

9. Wfl—cl Sf6—d7t 

10. Ge4Xf7+ KgSXf7 

1]. Sd4—e%!! 5d7—e05 

12. Hdl—h5+ Kf7—g8 
6. Sf3xd4 Gf8—e7 15. Se6xd$ WeSXd3 
7. Sbl—e3 0—0 14. $03—45 Poddały. 


PARTJA NR. 22. 
Obrona Philidora, 


Białe: Lsonhardt Czarne: X 

e2—oi 27—05 7. Go4x[7+ Sh8Xf7 
. $gl—T3 d7—46 b. Sg5—e6 Hd8—b6 

. d2=d4 S$b8--d7 9. a4—a5 Hb6—bśt 
„ Gfl—c4 0—% 10. c2—«3 Hbi—4 
$f3—qg56 S«$—h6 11. $e6—07+ Ke8—4d8 
, a2—a1! G18—071 12. b3—b8 Poddały. 


Bialp: Holzhausen 
1. e2—e4 e7—e5 
2. Sgl—f8 Sb8—c6 
3. Gfl—c4 Sg£8—16 
4. d2—di e5Xe4 
5. 0—0 d7—d6 


shkżwie 


PARTJA NR. 23. 
(Korespondencyjna). 


Białe: Kardift Czarne: Bristol 

. 62—e4 07—05 7. c2—03 Hd4—d6 

. 12—74 d7—4d5 8. Sgl—e2 Uc8--g4 
. e4Xd5 e©5—%4 9. 0—0 Hd8—d8 ` 
„ Gfl—b5+ c7—c8 10. Wfl—el GI8—c5+ 
d5xc6 b7xc8 11. Kgi—fi Hd3—f8+ 
6. Gb5—a4 Hd8—d4 12. g2X13 Ggt—hSt+ 


PARTJA NR. 24. 
Gambit królewski, 


w Cd bO + 


Białe: Marshall Czarne: X 
1. e2—e4 e7--e5 6 8g1l—f3 Ge=gi 
2. 12—4 e5xf4 8. Sf3%h4 Gg4xdl 
3. Gel—f4 d7—d5 10. Shb4—f5 0—0 
4. Gc4xd> Hd8—h4+ 11. h2—hi h7T—h6 
5. Kel—fl g7=g5 12. h4xgS h6Xg5 
6. d2=ds SzB—f6 13. Sf5—e7+ + 
7. Gd5—b3 G18—g7 
PARTJA Nr. 25, 
Rosyjska. 
1. e2—et e7—o5 8 f2—f4 16—15 
2. Sg]l—f8 8g8—f8 9. Sh4—f3 Hd8—16 
8. Gfl—c4 STG6xe4 10. f4Xe5 d6xe5 
4. Sbl—c3 Se4Xc3 11. Gcl—g5 Hf6—b6+ 
á, dźxe3 f1—-16 12. Kgl—hl Hb6—d6 
6. 0—0 d7—d6 18. ST3Xe5 Hd6xdl 
7. St8—h4 g7—gó 14. Geit t+ 
PARTJA Nr. 25. ri 
grana w 1942 roku, * 
KOŃRCÓWKA. 


Najprostsza droga do zwycięstwa, 
Biało: Hahn Czarne: Borgardt 


18. Gz5%£611 g7X16 14. Sedxdd DeT—e6 
15. Hc7xd7 Poddały. 


m 


Konkurentka rekina. 


(rj) Najżarłoęzniejszą rybą na świecie nie jest 


rekin, jakby się zdawało, jest nią mała rybka, 
mieszkanka 
która zwie się „pirnaha”. 3 


Szczęki jej posiadają kilka rzędów trójkątnych 


zębów, tak ostrych, że krajowcy używają ich do 


golenia. 

Piranha wędruje stadami, po kilkaset sztuk i 
po krótkim czasie ogałaca zajęte przez siebie 
wody ze wszysliazn żywym istoi. 

Wśród tubylców na temat pirnahy krążą iicz- 
ne opowiadania. Jedno z nich mówi, że gdy ra- 
zu pewnego pijany marynarz wpadł do rzeki, w 
której znajdowały się pirnahy, został przez nie 
tak strasznie poszarpanv. że pomimo natychmia- 
stowej pomocy wyglądał po wyjęciu z wody 
jak kawał mięsa. e 
dwie minuty. ; 
` Gdy pirnaha połknie guzik lub inny podo 
przedmiot. którego nie może strawić, póz 4 
żołądek nazewnątrz przez pyszczek i wypluwa 
zbyteczny balast. 


o= -e 


południowo-amerykańskich wód. © 


A przebył w wodzie zaledwie 


Po SĄ 
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myje się we wnętrzu ziemi? 


| głebiania sie we wnetrze ziemi temperatura 
podwyższa sie o pół stopmia co jeden metr, 
okazała się o tyle nieścisła, że zjawisko to 
występuje tylko do pewnej glebokości. Po 
dotarciu do bardzo znacznych głebin, eie- 
płota ponownie obniża się. 


i 


Ciśnirnie w środku ziemi przyjmuje się 
na ckoło 3 do 4 miljonów atmtsfer, 


Jak jednak materja zachowuje sie pod tak 
olbrzymiem ciśnieniem, nie wiemy. W 
szczególnosci bie posiadamy sad oyei wia 


domości, czy przybiera ona na gęstości, iu- 
ka nasuwałaby się logicznie z działania 
tak olbrzymiego ciśnienta. 

Jedyny „snop światła” - jakby się można 
po literacku wyrazić — rzuca na stosunki pa- 
nnjace we wnetrzu ziemi badanie nad trzę- 


czułych aparatów, Konstrukcji prof. Marti- 
na. które poza Jena znajdują się w kilku 
zaledwo miejscach na ziemi, można Wy- 
kreślić graficznie różnego rodzaju fale, wy- 
biegającc z dalekich ośrodków trzęsień zie- 
mi. Z tego rodzaju wykresów, t. zw. sgismo- 
gramów, nauczono się wysnuwać niezmaier- 
we pouczające wnioski, S! sunek pomiędzy 
oduaieniem ośrodka frzesienia ziemi a cza- 


i Sejsmograf w instytucie Carnegiego w Waszyngtonie. 
: Kraków, 18 stycznia. Jak wszystkie inne 
„(tp) Kraków, 18 stycznia. Człowiek, który | trzon ziemi z nieznanej materji słonecznej. | Faństwa, tak również i Turcja odczuwa 
€icza wzrokiem ku gwiazdom i śledzi ru- | Natomiast z calą dokładnością można przy | podczas obecnej wojny spore braki róż- 
ehy ciał niebieskich, potrafi obliczyć dro- | pomocy totogrametrji i echolotu badać po. | nych surowców, a przedewszystkiem brak 
gi planet, gwiazd i komet, a zapytany co | wierzchnię ziemi i dne mórz, Znamy rów- | Wegla- 
właściwie kryje się w jego własnej ziemi, mo- | nież przypuszczalnie dobrze kształt ziemi| Jest to o tyle dziwne, że rozporządza ona 
że dać tylko niedokładne odpowiedzi. Rze- | oraz jej ciężar. na podstawie eksperymen- | przecież różnemi kopalniami na wybrzeżu 
czy wiście, uderzającem jest, jak mało wie- | talnych założeń stalych elementów ciąże- | morza Czarnego, które ciągną się od Ere- 
my o tem, co dzieje się pod pp zj stopa- nia. Na podstawie tych założeń przyjęto | gli, poprzez Zomguldat aż do Amasry. Po- 
mi, mianowicie we wnętrzu ziemi. Tysiące | średnią gęstość ziemi w stosunku do wody | wodem braku wegla nie jest bynajmniej 
lat wiedza i femtazja ludzka starała się | na 5.52. Ponieważ jednak na powierzchni | spekulacja lub też zatajanie zapasów wę- 
przeniknąć tajemnice, kryjącą się w glebo- | ziemi gęstość wynosi zaledwo 2.7, przeto | zla, lecz trzy czynniki, które są niezależne 
kościach naszego globu, ' jednak rezuliat | logicznem jest, że musi się ona zwiększać | od organizacji samego wydobywania wę- 
i tych wszystkich dociekań jest więcej, niż | w miarę głębokości. Jak wygląda to zgę- |gla, a mianowicie krak robotników, trud- 
e skromny. Wszystkie bez wyjątku ludy sta- | szczanie się ziemi, tego już nie wiemy. Nie | ności komunikacyjne oraz brak drzewa, po- 
=  rożytne interesowały się wnętrzem ziemi, | jest nawet wykluczone, iż odbywa się ono trzebnego do kopalni. 
 snując na ten temat więcej lub. mniej fan- | skokami. Zawartość materji ziemskiej da| Jeśli chodzi o brak robotników, to spra- 
tastyczne i obrazowe legendy. się zaobserwować i obliczyć przy mierzeniu | wa przedstawia się w ten, sposób, że w ko- 
Grecy wyobrażali sobie wnętrze ziemi, sił, działających w czasie przypływu i od- | palniach pracują okoliczni rolnicy, którzy 
"jako wspaniały rajski ród, pele plywu morza. Do tych pomiarów służy wa- | tę pracę uważają jako dodatkowy zarobek 
jako wspaniały raj ogród, pełen 5 X 3 iehl nN A 
przepięknych roślin, hadło horyzontalne, jeden z najezulszych i uprawiają ją w miesiącach, kiedy niema 
X ar Ą aparatów do badań ziemi, który pozwala | pie do roboty w polu. Z chwilą, kiedy 
w usposabiający do najrozkoszniejszych na- | ną zmierzenie najdrobniejszych odchyleń. | uzbierają sobie trochę grosza — a wobec 
strojów. Ludy wschodnie, Persowie. Hin- | Badania te wykazały, że zwartość ziemi ra małych wymagań tych ludzi następuje ta 
dusi Turcy również uważali wnętrze ziemi | powierzchni odpowiada jednej trzeciej cze- chwila dosyć szybko — porzucają swoją 
jako siedzikę lepszego, piękniejszego świata. | ści, jednak we wnętrzu przewyższa trzy lub | pracę kopalnianą i wracają ma wieś. Z 
Jo legendarne tradycje posłużyły Dantemu | ezterokrotnie zwartość stali. tysięcy robotników, stanowiących pełny 
do osnucia swego poematu o piekle, czyścu | Co do gospodarki cieplnej kuli ziemskiej | skład kopalń węgla w Turcji, większość 
i niebie, przyczem piekło lokuje on, zgod- | nic pewnego nie wiadomo. Nic znamy ani | rekrutuje się właśnie ze wspomnianych 
mie z nauką scholastyczną. w głębi ziemi, | dopływów, ani odpływów kapitału ciepła, | rolników. Wobec tego, że kopalnie węgla 
: czyściec w sferze pośredniej, a niebo wśród | dostarczanego ziemi. Na wszystkie pytania | pozostają prawie bez wyjątku w posiada- 
|. gwiazd. związane z tem można dać jedynie czysto | niu rządu tureckiego, zapobieżenie tym 
; Wszytkie te przypuszczenia i genjalne | przypuszczalne odpowiedzi. W świetle now- | brakom zostało przeprowadzone na krót- 
nawet dzieła poetyckie nie zdołały jednak | sej nauki też uznano za zupełny absurd, | kiej i energicznej drodze, nie rozwiązując 
cą ani na krok posunąć naszej istotnej wie- | dłuższy czas pokutujące pczypuszczenie, że | jednak „calego zagadnienia. Zmuszono bo- 
dzy o zawartości wnętrza ziemi. Zebrawszy | wewnętrzna temporatura ziemi wynosi 12 | wiem niepożądanych imigrantów z Ana- 
szereg przypuszczeń, wypowiedzianych | tysięcy stopni. Natomiast badania działal- | tolji de pracy w kopalniach, co jednak nie- 
przez uczonych z dawniejszych okresów | ności wulkanów pozwalają na wysunięcie | wiele pomogło: z 
lat, dochodzi się do rezultatu, że ziemia | wniosku, że temperatura ta jest znacznie Drugim momentem, utrudniającym wy- 
jest kulą ognistej lawy, ostygłej na no- | niższa i nie przekracza 1500 Stopni. Prak- | dobywanie węgla, jest brak potrzebnego 
wierzchni, a gorejącej we wnętrzu. Waż- | tyczna obserwacja, poczyniona w szybach | przy tych pracach drzewa, które ZA. 
nym argumentem przy tego rodzaju przy- | kopalnianych. mianowicie. iż w miarę za- lezas lmportowano z Rumunji i Bułgarji. 
pusztzeniu jest działalność wulkanów i PS ESSES ; E PREA DE EES a 
' obecność źródeł w ich pobliżu. Hypoteza, 
zresztą niczem nie uzasadniona, 


 obliczała temperaturę kuli ziemskiej na 
12 tysięcy stopni. 


Przeciwko temu wysunięto znowu argu- 
ment, że tak wysoka temperatura wewnętrz- 
ma wykluczałaby możliwość istnienia na 
- powierzchni ziemi okolic - wybitnie żim- 
=~ mych, jak n. p. bieguny i okolice podbie- 
gunowe, gdyż wówczas ciepłota na po- 
wierzchni musiałaby być mniej więcej 
~ równomierną. Wysuwano twierdzenie, że 
22 ziemi jest stałe, inni argumentowali, 
7 e środek kuli ziemskiej wypełniony jest 
substancja, przypominającą raczej wodę. 
„Wszystkie te przypuszczenia nie posiadają 
żadnej praktycznej wartości naukowej, nie 
są bowiem oparte na doświadczeniu, lecz 
wyłącznie na domysłach. . 
= Praktycznie biorąc, istotnie dotarcie do 
wnetrza ziemi jest w dzisiejszych warun- 
kach zupełnie niemożliwością. Najgłęhszy 
szwh ku środkowi ziemi wynosi dzisiaj 
4.575 m, czyli zaledwie 1.400-ną część pro- 
micnia kuli ziemskiej, Prowadzenie badań 
- doświadczalnych w tych warunkach jest 
rzeczywiście wykluczone. Ciekawe wywody 
na temat naszej istotnej wiedzy o wnętrzu 
j ziemi zebrał w gruntownym referacie uczo- 
= ny niemiecki prof. dr. H. Martin, specjali- 
_ sta, zatrudniony w państwowym instytucie 
 seismograficznym w Jenie.. W referacie 
= tym zebrał on wszystkie dotychczasowe 
_ mdobycze naszej wiedzy o wnętrzu ziemi, 
= oparte. na niesezruszonych przesłankach, 
ni apip ając je od nienaukowych przypu- 


|. szezeń j fantazyj, jakie w ciągu wieków 
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Dom zniszczony przez trzęsienie ziemi we Włoszech. 


f rzemiałową Nr. | Urzędniczka poszukiwana dó Pol- | Filateliści! Interesujący się pakie- 
br an ae BA Zarząd Gminy | skiej firmy z powołamiem do hanm- | tami całego świata i Polską, zgła- 
Pińezów na rok 1942/43, na nazwi. | diu. da objęcia. dobrze ałmego | szajoie adresy do Biura Filateli- 
sko Skórski Józef, zam. Pasturka, Make Warunki peniaga | stycznego A. 0. Kamiński, War- 

p - 29 oskomałe opanowanie yka | | y a AK 
PA Z: niemieckiego. 2) Orgamizacja i zna. | S7AWa. Marszałkowska 122. Cen 

| niki na pakiety wysylamy bez- 


; ciąży 3 h "wy żadni i , ży TRY „| jomość prac biurowych, 3) Ujmu- 1 
4 + PrE D aiye wyobrażeniach g palata i oT E Ma jaca powierzchowność. 4) Wiek nie płatnie. 15 
MY ERA an, gtoDIe. ł i mistrat miasta. Jędrzejowa na na- | wyżej lat 30. Oferty bezwzględnie |  , PREM: 
~ |. Przez dłuższy czas zdawała się zwisko Wojciechowski Jam, zam. | 4 załączona fotografiją do Biura 
o onini Główna 34. 30 | 7 owalkowóka JSB EMOS" | Zagubiono dowód osobisty, wydan 
nin ulegać wątpliwości opinja, że jądro | ówna 34. mo 000.2 | Marszałkowska 115, pod „EMOS* | Zag sobisty, wydany 


R FTP, k PIECA przez Zarząd Gminy Mierzwin, oraz 
Zagubiono dowód osobisty, wydany książeczkę członkowską Spółdzielni 


przez Zarząd Gminy Mierzwin, oraz Rekla dźwi 2 niel 
venei s Rina si g ah di Rolniczo-Handlowej w Jędrzejowie 
książeczke na konia m ma NI an l GA nazwisko” MiSKiowidz "Kajetan 


nazwieko Krakowski Ludwik, zam, 


-ziemi składa się z żelaza i niklu. 


Jednak i ta opinja na podstawie ostatnich 
badań zachwiała się, a na pierwszy plan 
wysunęła się ponownie hipoteza, budująca 


i 


/ RA 


sioniem ziemi. Przy pomocy niesłychanie | 


sem rozszerzania się fal sejsmicznych 
określa krzywa biegu fali. 

Trzęsienie ziemi w vos i daje o sobie 
znać w Europie po vsiywis około kwa- 
drania, 

Otóż okazuje sie, że we wnotrzu ziemi fale 
te przebicgają zawsze szybciej, jednak szyb- 
kość ta zmniejsza się stopniowo w miarę 
glębokości i fo do warstwy granicznej na 
glębokości 2890 kilometrów. Od tego punk- 
tu skrytycznego szybkość fal podlużnych 
zmniejsza się gwaltownie, natomiast fale 


poprzeczne od tej głębokości wogole nie 
dają sie zaobserwować. O ile wiee masa zie- 
mi do tej glębokości wyglada na materję, 


to samo jądro ziemi wykazuje wielkie po- 
dobieństwo do cieczy. 

Badamia nad blebinowemi trzęsieniami 
ziemi dostarczyły ciekawych danych odno- 
śnie do góretwórczych sił ziemi. Wodlug 
najnowszych badań ośrodki tyeh ruchów 
sięgają do 740 km głębokości. Leżą one wy- 
łącznie na skraju oceanu Spokojnego, głów. 
nie w Indjach Zagangesswych i Ameryce 
Południowej, a w miare posuwania się w 
glab kontynentu przybierają na głębokości. 
Konceńtruja się one w warstwach, skiero= 
wanych szufladkowo ku koniynentowi. co 
da się udowodnić na innej drodze. miano- 
wicie przy pomocy pomiarów  wzglednej 
ciężkości. Dalsze badania nad temi głębino- 
wemi tnzęsieniami ziemi w połaczeniu z no- 
wemi pomiarami ciężkości otwierają przed 
geofizyką nowe szerokie horyzonty. 


Brak węgla w Turcji. 


Z chwilą jednak wybuchu wojny, przywóz 
ten się skończył, a sama Turcja nie roz- 
porządza w bliskości kopalni lasami posia- 
dającemi to drz.wo. tak, że znowu trzeba 
je sprowadzać z północnej Anatolji. 

Trzecim zkolei ważnym momentem, któ- 
rego usunięcie przedstawia największa 
trudności, jest brak komunikacji. Parow- 
ce przewożące węgiel płyną obecnie na mo- 
rzu Czarnem ze względów bezpieczeństwa 
jedynie za dnia i to możliwie w zakresie 
obszaru trzech mil, przez eo trwanie trams- 
portu znacznie się przydłuża. Otwarte por- 
ty, „służące do dyspozycji, nie mogą rów- 
nież służyć do załadowania węgla podczaa 
hurz półnoenych. a ostatnia zima i' wiosna / 
były niezwykle burzliwe. Dopiero podezas 
lata można było załadować większą część 
węgla i rozesłać go parowcami do różnych 
dalszych punktów. Jeżeli chodzi o komuni- 
kację kolejową, to sieć komunikacyjna 
Turcji jest słabo rozwinięta, a najważniej- 
sza linja, prowadzi przez Ankare 

Chcąc jednak za wszelką cenę dać radę 
kryzysowi węglowemu, wprowadził rząd 
turecki szereg ograniczeń w konsumcji 


węgla i tak m. in: zezwolenia na 


urządzeń ogrzewania | centralnego wydaje — 
specjalna komisja ministerstwa zdrowia 
publicznego. 


>, 
Oczywiście, że najbardziej cie 

rpi z tego 
powodu Kenstantynopol, jako najwieksze 
miasto państwa, ale również daleka Anka- 
ra odczuwa te braki: Możnaby przywóz wę- 
gla wzmóc, gdyby się rozbudowało port za- 
ładowczy dla węgla w Eregli, ale o tem 
niema mowy przed końcem wojny. Obecnie 
możliwości załadowania tego portu wyno- 
szą 800.000 ton rocznie. Ę 


ORF YE PTE TEE EW OCZY ZO SZWED 
Książki powodem masowych 
samobójstw. 


(ja-wicz) Epidemje samobójstw znane są w hi- 
storji a przyczyną tych epidemij bywały często 
popularne romanse kryminalne, które wywierały 
wpływ na psychologję nias. i 

Wystarczy przytoczyć fakt, że po przeczytanim 
powieści „Nowa Heloiza“ — Rousseau, odebrało 
šobie życie około 5000 osób. 

Większość samobójców rekrutowała się z po- 
śród młodzieży obojga płci; a wśród nich nie 
brakło także ludzi starszych od 50 do 60 lat. 

Samobójstwa te bywały zazwyczaj długo i sta- 
rannie obmyślane. Wybierano dla nich tajemni- 
cze zakątki w ogrodach, parkach i na samotnych 
starych cmentarzach, 

Masowe epidemje dochodziły do takich rozmia- 
rów, że władze administracyjne roztaczały bacz- 
ną opiekę nad ulubionemi zakątkami samobójców, 

Najbardziej rozpowszechnionym sposobem po- 
pełniania samobójstwa było utopienie się w sta- 
wie, jako odpowiadające romantycznemu ducho- 
wi. Częsło również zdarzały się bardziej skom- 
plikowane praktyki, jak n. p. masowe zakopywa* 
nie się żywcem. Najsłynniejsze były epidemje z 
roku 1806 i 1811, 

W drugiej połowie XIX wieku samobójstwa sta- 
ły się mniej częste, ale za to sposób przenoszenia 
się na tamten świat został „;udogodniony*. 

Sentymentalne romanse w dalszym ciągu wy- 
wierały zabójczy wpływ na młodociane dusze. — 
Świadczy o tem wypadek pewnej 17-letniej dzie- 
wczyny z Sigmaringen, która odkręciła kurek ced 
gazu i wdychając Iruciznę, nie przestała czytać 
ulubionej książki. - 

„iedy znareziono ją martwą, trzymała jeszcze 
w ręce ulubioną książkę, której bohaterka koń- 
czyła podobną śmiercią. 

Ostatnio w XX wieku na szczęście epidemje sa- 
mobójstw zmniejszyły się i nie zanotowano w 
żadnym kraju powyższych wypadków. 


Delfin ważący 1.800 kilogramów. 


Opatkowice Poj., pow. Jędrzejów. —— | m Mierzwima, pow. Jędrzejów. 30 gdzie będzie wystawiony w jednem z muzeów. 
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